
^ roda' — ~7 —  Rok 1857. J \o  Jutro, Ś g o  Teofila

W Kościele PP. W izy tek , odbywać się będzie w ciągu  
b. m., Nabożeństwo Piątkowe, to jest Wotywy co P ią­
tek, przed Ołtarzem S f.r c a  J e z u s o w e g o . Ńa to Nabo­
żeństwo, Członkowie Bractwa miejsowego zapraszają.

Przez Ukazy C e s a r s k i e  do Kapituły Orderów, N ą j ł a -  
s k a w i e j  mianowani zostali Kawalerami Orderu Śtego 

i W ł o d z i m i e r z a  ki: III, Dowodzący Iszą rezerwową Bry­
gadą piechoty Gwardji, Jenerał-Adjutant JEGO C E ­
SARSKIEJ MOŚCI, Jenerał-M ąjor Xią ię W a rsza w sk i,  
Hrabia P ask iem icz-E ryw ań sk i, i Marszałek Powiatowy 
G rodzieński, Radca Dworu Lachnicki.

Przez Ukaz C e s a r s k i  do Kapituły Orderów, N a j ł a -  
s k a w i e j  mianowani zostali Kawalerami Orderu Śgo 
W ł o d z i m i e r z a  kl: IV, za niepoślakowaną wysługę trzy­
dziestu pięciu lat w rangach i na posadach klassowych: 
Wojenny Naczelnik Gubernji A u gustow skiej, Jenerał-  
Major Sew asfjanom  2gi; Radcy Kollegjalni: Radca Rzą­
du GubernjalnegoWflr.9za^.yAfe^o, Alexander Bierna- 
eki; Urzędnicy do poruczeń przy N ow ogeorgiew skiej 
Komisorjackiej Kommissji, Karol D ipner  i Jan W osiń- 
s k*, i p. o. Rewizora Dochodów Niestałych w Okręgach 
Łukowskim  i Gar w olińskim . Mateusz Chromiński', Pod- 

- pu łkow nicy ; Pomocnik Dowódcy N ow ogeorgiew skiego  
Artyleryjskiego garnizonu i Dowodzący oddzielną wa- 
row m-j F ro n t-W a rsza w sk i, Alexander Kun i Naczelnik 

go Oddziału, Xlllgo Okręgu Dróg Kommunikacji, 
H 'PPoht Ju rczew sk i.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia JO. 
Aięcia N a m i e s t n i k a  Królestwa, N a j m i ł o s c i w i e j  dozwolić 
raczył przebywającemu w Anglji wychodźcy Polskiemu, 

adeuszowi S m oczyńskiem u, powrócić do Królestwa 
fCP 'skiego. na zasadach N a j w y ż s z e g o  Ukazu z  dnia 15 

Maja 1856 r.

W  wykonaniu rozkazu JO. Xięcia N a m i e s t n i k a  Kró- 
e*twa. opartego na odezwie Ministra Spraw Wewnętrz­

n i 0 Ca8arslwa, podaje się do powszechnej wiadomości 
^ szystkim wojskowym niższych stopni w mieście W ar-  
£ aw te t * Gubernjach Królestwa P olskiego  zamieszka- 

ui, ażeby każdy z nich, który otrzym ał znak zasługi 
Itbi za lat 20 służby nieskazitelnej w czasie od r. 
I l i  „ ‘*° 1826 pod Nr 102,752 i następnemi do Nru 
f> u r^ ^ ' Pr7'esJ*J do Kapituły Orderów w S t. P e te r s ­
ie  *.u'. Przy prośbie na prostym papierze, oryginalną 
SQL?,Ssię> z wyrażeniem, z której Kassy Powiatowej życzy 
dzJ-e P ° b i c r a ć  pensję, dla wydania stosownych zarzą- 

‘ n> celem następnego jej wypłacenia.

Gubernator Wojepny Kamczaeki doniósł, że po 
tu p ł c 'u eskadry nieprzyjacielskiej w 1854 r. do Por- 
ze etr°pawłowskiego, tegoż dnia zgłosiło się do niego 
W J^ 8.1 poblizkich 25ciu Kamczadalów uzbrojonych 
łu 0(j ln.ldwki, i oświadczyło się z chęcią bronienia Por- 
\»ezwUl9Przyj»ciela; w następnym zaś roku, na skutek 
*8rornnaa-le^0.  ̂ Gubernatora, Kontr-AdmirałaZawojko, 

3 ziło się wtymże celu 250ciu Kamczadalów, k tó­

rych z powodu przeniesienia Portu na rzekę Amur, uży­
to do przenoszenia z Portu do miejsc okolicznych tych 
przedmiotów i zapasów żywności, które nie zmieściły 
się na statkach, w skutku czego nic nie wpadło w ręce 
nieprzyjaciela. NAJJAŚNIEJSZY PAN, na skutek naj- 
poddańszego o tern przełożenia J e g o  C e s a r s k i e j  W y ­
s o k o ś c i ,  Jenerał-Admirała, N a j w y ż e j  rozkazać raczył: 
I) Kamczadalom, którzy uzbroili się podczas ostatniej 
wojny dla obrony kraju, oświadczyć podziękowanie 
JEGO CESARSKIEJ MOŚCI, i 2) tych z pomiędzy nich, 
którzy brali udział w walce, ozdobić medalami ustano- 
wionemi na pamiątkę ostatniej wojny, na wstędze Orde­
ru Śgo J e r z e g o  nosić się mającemi. " i n n y c h  wszystkich 
zaś Kamczadalów ozdobić tymże medalem, na wstędze 
Orderu Śgo J ę d r z e j a  nosić się mającym.

D yrekcja  U bezpieczeń .—  Podaje do powszechnej 
wiadomości, że w wykonaniu art. 15 Ustawy ubezpiecze­
niu ruchomości od ognią, Komissja R. S. W. i D., Re­
skryptem zd .  i3/ 25 Lutego r .b . ,  przychylnie do wniosku 
D yrekcji ,  zatwierdziła na r .  b. taryffę op ła ty  sk ład ek  od 
tego rodzaju ubezpieczeń o 1 0 %  niższą od obowiązu­
jącej w roku 1856. Dyrekcja spodziewa się, że obni­
żenie taryffy w r. 1856 o*20% , a w r . b .  o 1 0 %  czyli 
w ogóle o 30 procent, będzie pobudką dla wszystkich 
ubezpieczonych z ruchomościami, do regularnego o p ła ­
cania składek, a tern samem zasłonięcia się od skutków 
art. 95  Ustawy, podług którego dopuszczenie zaległości 
w op łac ie  sk ła d k i  przez 6 miesięcy, pociąca zasobą u tra­
tę prawa do wy nagrodzenia na wypadek pogorzeli.— P re­
zes, Radca Tajny, Ł a szc zyń sk i.—  Naczelnik Kancella- 
rji, N iedzielsk i.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  O ber-P olicm ajstra , wezwał 
P. Felixa P odczask iego , Obywatela z Cesarstwa przy­
byłego; tudzież P. Ignacego C ieklińskiego, b. Dzierża­
wcę wsi P orszew ic , ażeby w własnych interesach zgło­
sili się do Zarządu Policji, lub numera obecnego swego 
zamieszkania wskazali.

Podaje się do wiadomości powszechnej, iż we wsi 
Góra, pomiędzy Płockiem  i Płońskiem , na trakcie od 
W a rsz a w y  do Płocka, ustanowioną została Stacja Po­
cztowa bez Expedycji. Odwóz poczt, podróżnych i szta­
fet, pomiędzy Płońskiem  i Płockiem  uskutecznia się już 
nie na B odzan ów , lecz drogą bitą na Górę.

Rom uald Makaj, Urzędnik Komissji R. P. i Skarbu, 
onegdaj zakończył życie. Pozostała Wdowa wraz zdwoj- 
giem Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół, Kolegów i 
Znajomych, na exporlację zwłok, ju tro  o godzinie 5tej 
po południu, z Kościoła XX. B ern ardyn ów , na smętarz 
P ow ązkow sk i odbyć się mającą.

W dniu jutrzejszym, jako w drugą rocznicę śmierci 
ś. p. Wojciecha P r  endow s kie go, odbędzie się żałobne 
Nabożeństwo w Kościele XX. K apucynów , o godz: 101/*  
z rana.

Pojutrze, jako w 3cią rocznicę śmierci ś. p. Konstante­
go S askiego , b. Oficera W. P., odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo, w Kościele XX. R eform atów , o godz: lOtej
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z rana* na które, pozostała Żona, zaprasza Krewnych i 
Przyjaciół.

Za spokój duszy ś. p. W ładysława W ieczorkowskie­
go, b. Ucznia Szkoły Sztuk Pięknych, Oddziału Budo­
wnictwa, lat 23 mającego, d. 15go Stycznia r. b. w m ie­
ście S yra ku zie  w S y c y lji  zmarłego, odbędzie się w Pią­
tek (dnia 6go Marca) r. b., o godzinie lOej z rana, w Ko­
ściele XX. Karmelitów, przy ulicy Krakowskie- P rzed ­
mie sWe, żałobne Nabożeństwo; na które, pogrążeni w ża­
lu  Rodzice, zapraszają łaskawych Przyjaciół,  tudzież 
Kolegów i Znajomych zmarłego.

(A. n.) Okolice Radomia  dotknięte zostały bolesną 
stratą. W dniu 9 Grudnia r. z., zm arł ś. p. Adolf Piglo- 
icski, Dziedzic dóbr Mlodocina w Gub: Radomskiej, zo­
stawiwszy Zonę i sześcioro Dzieci. Powszechny szacu­
nek i szczera przyjaźń współ-Obywateli, były najwymo­
wniejszym dowodem Jego zasług. Kochany przez wszy­
stkich, w ypłacał się wszystkim poświęceniami nieraz 
możność jego przechodzącemi, dobrą radą, życzliwą po­
m ocą i serdeczną gościnnością. Jakim był Sąsiadem i 
Przyjacielem, takim Panem dla włościan i sług. Mieli 
oni w nim Ojca, Opiekuna pamiętającego o ich potrze­
bach, wglądającego w ich troski i kłopoty. Chociaż 
więc wielkim i słusznym był żal tych, którzy tracili 
najlepszego Sąsiada, Przyjaciela i Pana, nie może on 
jednak iść w porównanie z boleścią Żony, Dzieci i Ro­
dziny, których cios ten najsrożej dotknął.  Najlepszy 
Mąż i Ojciec, patrząc na dorastające Córki, nie przewi­
dywał, że BÓG nie pozwoli m u nacieszyć się ich szczę­
ściem, ujrzeć ich los ustalony. Myśl ta najboleśniej go 
dojmowała, z poddaniem się jednakże dobrego Katolika 
zdał los ukochanych istot opiece OJCA Niebieskiego, a 
wzmocniony ŚŚ. S A K R A M E N T A M I ,  zniósł mężnie naj­
cięższą boleść, ostatniego rozstania się. Ciężka to nie­
zmiernie rezygnacja, ale cięższy jest żal tych, którzy tra­
cą z pomiędzy siebie Męża i Ojca! Ich łzy, ich boleść, nie 
znają granic, tak jak sieroctwo ulgi, pociechy po niena- 
grodzonej niczem stracie. Nie dziwimy się więc boleści 
osierociałej Żony i Dzieci, ale błagamy BOGA, aby bal­
samem Religji u ko ił  ich rany, osuszył łzy i w serca cier­
pieniem dotnięte, wlał przekonanie, że kto żyjąc pamię­
ta ł  o BOGU i bliźnich, ten poszedł tylko po nagrodę 
zasług; tego duch z krain wiekuistego szczęścia czuwać 
będzie nad opłakującą go Rodziną.— J. K.

(A. n. zZaslaw ia.) W dniu 7 z. m., zmarła we wsi Le- 
szcza n y , w Guber: W ołyńskiej, Alexandra Łada, Żona 
Obywatela Ziemskiego, pozostawiając w głębokim żalu 
Męża, troje nieletnich Dziatek i Matkę Różę Kempską, 
Wdowę po Majorze niegdyś W. P. Strata.nietylko dla 
Rodziny, ale i dja Przyjaciół nader wielka. Ś. p. Alexan­
dra, wzorowa Żona, czuła Matka i Córka, pełna najpię­
kniejszych przymiotów, dobrocią i łagodnością swoją, 
zjednywała sobie przywiązanie wszystkich* Skon też 
Jej, zaledwie w 29 roku życia, ciężko do tkną ł  Przyjaciół, 
Rodzinę i Matkę, która już w wieku podeszłym, stratę 
drugiej opłakuje Córki.—  M...........

Od A. G., L. G. i M. G. z Żelechowskie go, na po­
dziękowanie BOGU, za powrót do zdrowia Ojca rodzi­
ny, złożono w Redakcji Kurjeru'. na urządzenie kon­
duktora nad Kościołem Częstochowskim  rs. 1; na świa­
tło  przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed Kościołem 
XX. Kapucynów  rs. 1, i na światło przed statuą MATKI

BOZKIEJ, przed Kościołem W .  Reform atów  rs. 1.—  
Od A.S. rs. 3, i od E. G. kop: 25, na urządzenie kon­
duktora nad Kościołem Częstochowskim .—  Od J. G. 
rs. 1 na potrzeby Kościoła w Mokotowie.—  Od T. J. 
rs. 1 dla Domu Przytułku i Pracy.—  Od X. rs.  3, dla 
Wojciecha Szum ańskiego, w domu N°2741 przy ulicy 
Gęstej, i rs. 3 dla 8 5 - letniej K atarzyny, przy ulicy Tam­
ka  N°2846cz/.  —  Od O. K. rs.  1, dla powyższego W oj­
ciecha Szum ańskiego.

»Przy dzisiejszej zniżającej się cenie produktów, i po 
dotkliwych wypadkach w ostatnich latach straty bydła 
rogatego i owiec, chodowanie inwentarzy z całem za­
miłowaniem troskliwości gospodarskiej,  zasługuje na 
uwagę i wspomnienie. Dawniej zwiedzając różne gospo­
darstwa wzorowe, znalazłem w W yszyn ie  pod Koninem, 
w dobrach JW . Hrabi Mikołaja Gurows/ciego, wychów 
pięknego bydła czysto szw ajcarskiego, owce czystej 
krwi z obfitą cienką w ełną silnej budowy; z tych rass 
dochowałem się. pięknych inwentarzy. Kilka lat nie by­
łem  w W yszyn ie , gdyż często natrafić można na przeci­
wników w oddaniu sprawiedliwości pracy i zasłudze in­
nych: a że jechałem z dalszej okolicy, mówiono mi te­
dy, że i tam wyginęły owe piękne rassv. Nie zrażony 
dojeżdżam, zastaję gospodarstwo mimo klęsk, jakich o- 
góluie doznaliśmy w ostatnich latach w wzorowym po­
rządku, wychów inwentarzy jeszcze podwyższony co do 
piękności. Owoc to wytrwałej pracy i zamiłowania sa­
mego Dziedzica. Oddawano też często tę sprawiedli­
wość, już w sprawozdaniach statystycznych, już w opi­
sach wycieczek po kraju młodzieży Instytutu Gospodar­
stwa Wiejskiego w Marymoncie, pod przewodnictwem 
tak zaszczytnie w kraju znanego P ro fe ssor a  Ja strzę ­
bowskiego, już wreszcie w xiążkach gospodarskich jak 
Lewandowskiego  i innych. Dobrawszy więc sobie jak  
najpiękniejsze według życzenia i potrzeby wyborki, 1 
pocieszając się myślą zaprowadzenia na nowo w gospo­
darstwie mojem tej praktycznej i pięknej rassy bydła, 
oraz owiec czystej krwi, podobnie uczynić radzę i sąsia­
dom moim, polecając im to rzetelnie.” — N. O. Ob: 
z G. Warsz:.

Ju tro  i pojutrze, ciągnienie 2giej klassy lo terji k las-  
sycznej.

Na Niedzielnym wieczorze muzykaluym u P. Ko: sły* 
szeliśmy przez znaną u nas z pięknego talentu Amator­
kę, wykonany śpiew p. t. Biała, przez P. Augusta Rad - 
wan  skomponowany, z słowami P. Włodzimierza Wolf 
slciego. Muzyka i słowa są z prawdziwym talentem napi '  
sane, i dla tego pospieszamy donieść, że utwór ten jo* 
wyszedł z druku i jest do nabycia we wszystkich lutcj' 
szych składach muzycznych, pocenie k. 15.

Kiedy ukończyły się wesołe uciechy, a piękności rt«' 
sze porzucając tańce, siadają nanowo do xiążek, haftó* 
i fortepjanów, musimy im przypomnieć jedną osobl*' 
wość, która godną jest, ażeby ich uwagę zwróciła n* 
siebie. Chcemy tu powiedzieć o owej pracy znanego 
kompozytora Ignacego Komorowskiego, która przęd 
niedawnym czasem wyszła z druku, p, u , : Zbioru S p P ' 
wów, tegoż kompozytora. Dotknięty ciężką słabość? 
zdrowia, udał  się do Wioch, dla szukania tam ocalef,a 
dla siebie, ale odjeżdżając, pozostawił swym w sp ó łz io ^ '  
kom owoc długoletnich swych trudów, który niebawed1 
ukazał się z druku. Zdaje się nam przeto, że praca 3
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Powinna w każdym znajdować się ręku, każdy zalegać 
ortepjan, gdzie tylko zamiłowanie muzyki zdołało się 

Przedrzeć. Byłoby to najpiękniejszem uznaniem talentu 
odaka, najpiękniejszą nagrodą prac jego. Wszystkie 

oowiem kompozycje jego, jakie kiedykolwiek się uka- 
‘ąty, przyjmowane były z radością, a nosząc na sobie 
Patrio narodowości, zyskały powszechne współczucie. 
w wydanym więc zbiorze, znajduje się ich wiele, a do 
®go jeszcze i nieznanych dotąd, polecamy przeto ów 

)iÓT naszym pięknym śpiewaczkom i miłośniczkom 
djuzyki, a w nadziei, że słowa nasze znajdą przystęp do 
nich, i nie zostaną z obojętnością odparte, uprzedzamy, 
z cxcmplarze te nabyć jeszcze można tak w Redakcji 
urje ra ,  jako i po tutejszych znaczniejszych zakładach 

muzycznych.
Dla uprzyjemnienia wieczorów przy nadchodzącym 

poście, są do nabycia w xięgarni M. F ruhlinga  przy ro ­
gu ulicy Ż ab ie j i S en a torsk ie j, w pałacu JW . Hr: Ord: 
*ons: / .nm oyskiego  Nr 472, następujące gry: M łotek  i 

z u'one k, grą towarzyska z 5ma kartami kolorowanemi 
“ u kostkami. Z w iastun  szc zę śc ia , nowa gra loteryj- 

'o-obrazkowa;cena każdej gry wynosi k. 50. 
Nowo-nominowany Patron przy TrybunaleCywilriym 
W a r s z a w te ,Alexander P aw łow ski, o tworzył Kauce- 
Ję przy m: Długie-) Nr 586A, w domu C yp rys iń sk ie-  

za kratą, po lewej ręce na lm  piętrze.
Nakładem składu nót K. Bernsteina, przy ulicy Mio-

Nro 483, wyszła ulubiona Rachela-Po tka, z te- 
i'ito\v Opery Ż ydów ka, Haleoego, ułożona na fortepjan 

Przez K. Z ien tarsk iego , i sprzedaje się we wszystkich 
JJładach nut w  W arszaw ie , a na prowincji: u H u rtiga  

""D szu  u A rzta  w Lublinie, i u M oidzeńskiego  
ye lca ch , po kop: 15.

<lue . Kulig! iVa to s ło w o  rozp ło m ien ia  się
sza, serce mocniej zabije, bo w nim zakwita nadzieja 

^J'epszej i najweselszej zabawy. P0 raz trzeci w tego-
cz-nym karnawale zabrzmiało to uroczyste słowo w u -  
ch naszej dorodnej K alisk ie j młodzieży, bo po dwóch 

i jVyCzl.c^ ku l i  gach  u JJ  W W. Hr: Józefów Gurowskich  
Przvi ^  S zczy p io rn ie , w d. 14m z. m. mieli
tdJb  sw-e 80SC,nne Progi JW . R adoszew scy  z Opa- 
^kie-0’ ,Z? an‘ w naszeJ okolicy z prawdziwej staropol- 
lo otw° .Cinno*0i' Mówiono Wam> którym nieznane by- 
'tawicio'V Serce Gospodarstwa, że wychodząc zo- 
jC ( i ' i- m .wasze, i niezawiedliście się. Czyż choć 
ścj * ,lcznie zgromadzonych osób, opuszczając go- 
dtjj, ne Progi, nie uniosła życzliwości dla tych, e o n ie  
Dąs* ‘ P°d*fzymują najpiękniejszą z cnót
d ^ g o  narodu? Co za rozkoszny i zachwycający wi- 
Par’ i °  za niewypowiedziany urok! Dwadzieścia sześć 

krakow iaków  wyśpiewujących wesołe 
* puszczających się w ochocze tany, rozczu- 

'V,iriv ' ? owa S o łty sa  i O rg a n isty , nakoniec nieoszaco- 
^ \ ! y >en który dowcipem swoirn, wszystkich do 
jPied pobudz;ił- Nie trzeba zaś szukać stolicy, aby 
i afeiem/0.brazenie 0 gustownych i bogatych kostiumach, 
Pątii p,ękne nasze K afiszanki tego wieczora jaśniały. 
Paona panna N., Hr: G., Pani T. T., Panna S .P s:, 
^dzięf,- ‘ ^!lr:> Panna B r o:, Panna Cho:, Panny B ysz:, 
łłfts 1 kostiumem królowały, w tym chaosie świa­
c i e  ton"’ 1 .oarwy. Długo nasze K aliskie  pamiętać bę-

svvietny ku hg, d ługo wyryte będzie w sercach

stu sześćdziesięciu osób piętno wdzięczności, za szcze­
rość i otwartość z jaką  cię przyjęto. Żal ci było Opusz­
czać te miejsca, żal ci było  pomyśleć, że długo, d ługo  
czekać musisz, nim znajdziesz wszystko z sobą tak har­
monizujące: zabawę z wystawnością, a nad to wszystko 
nieoszacowane serce JJW W . Gospodarstwa. Kto wie. 
jak  długoby się zabawa przedłużyła, lecz dzwony Ko­
ścielne wzywające do Świątyni P ańskiej na Niedzielne 
Nabożeństwo rozbudziły z tego szału. Opuścić ozdobnie 
przystrojone komnaty, i udać się do skromnego Przy­
bytku NAJWYŻSZEGO, było  dziełem jednej ch w il i .  -
X. K aliszan in .

W  tych dniach do Łow icza  przybyło towarzystwo P. 
Karola Szonn  z B rodnicy, i w sali u P -W ojciechow skie­
go , przedstawia widowiska sztuk magicznych, ekwili-  
brycznych i gimnastycznych.

Kurs wczorajszy: z a p ó t- im p e r ja ły , żądają r s .5  kop: 
16; za obhgi Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs 84  
kop: 55, dają rs. 84 kop: 30, wartość kuponu rs. 1 kop: 
70; za l i s ty  zastaw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, żą­
dają rs. 14 kop: 44, wartość kuponu kop: l l 5/ b; za R os-  
s y jsk ą  pożyczkę z r. 1854 oprócz kuponu, żądają rs .  
102 kop: 82; z r. 1855, żądają rs. 104 kop: 32, wartość 
kuponu rs. 1 kop: 93.

W dniu 28 Lutego odbyło się w menażerji B ern aba  
karmienie węży i krokodyli; każdy wąż zjadł z należy­
tym apetytem żywą kurę i gołąbka, krokodyle zaś ryby; 
jeden jednakże krokodyl niemiał takiej chęci d o j a d ł a  
jak drugi. Powiadano w menażerji, iż się obawia swego
towarzysza i dopiero wtedy je aż ten się nasyci.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości przywołani zostali: 
po Rom: Dwóch Aniołów O piekuńczych, Panna S k ro d z -  
ka, PP. K rólikow sk i i R ych ter  p o2 -k roć ;  po Kom: R a p -  
tu s  Pani B akałow icz, P P .  Ż ółkow sk i i Damse; p o  
g i ę c i e  W esele w Ojcowie, Panny Anna i Karo: S tra u s  
Pam R aczyń ska , PP. Meunier, P op ie l, K w ia tk o w sk i  
po 2-kroc i oddzielnie Wszyscy.

A m eryka . Nowy- York, 14 Lutego. —  Kongres Ame­
ry k a ń sk i  uchwalił w dniu dzisiejszym mianowanie Ko­
mitetu, któryby zawiadomił nowo-obranych Prezydenta 
i Vice-Prezydenta Unji, o ich nominacji.  Komissja spe­
cjalna ma oprócz tego zająć się przygotowaniami, p o -  
trzebnemi do mstallowania pomienionych Urzędników 
—  Gubernator Jeneralny Kanady, og łos i ł  proklamacje 
zwołującą Parlament osady do Toronto, na dzień 26ty 
Lutego. —  Wiadomości z N icaragua  są ciągle sprze­
czne. Przychylne dla W alkera  utrzymują, iż znajduje s ię  
w dobrem położeniu, w San-Joye, mając przy sobie 
1,200 ludzi. (Ind: Beige).

C h in y .—  Korrespondeneja prywatna z Chin do dzien­
nika P a ys  adressowana, donosi, że !4go  Stycznia od­
była się wielka narada w H ong-Kong, u sprawującego, 
interessa A nglji, Sir Johna B ow ring. Na zebraniu tem 
znaj’dowali się. Admirał S eym ou r  i wielu wyższych Ofi­
cerów jegó eskadry. Uchwalono, iż do nadejścia nowych 
instrukcji od Rządu A ngielskie go , nie będzie przedsię­
wzięte żadne nowe działanie, i że tylko trzymać się na ­
leży z energją odporną. Zdaje się, ”że brak instrukcji,  
przy braku niezbędnych do dalszego działania posiłków, 
w y w o ła ł ło  roztropne postanowienie. Obok tego, nara­
dzający się powzięli wiadomość,iż Najwyższa RadaKom-
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panji W schodnio-Indyjskiej, na posiedzenia odbytem  
w  Kalkucie, oświadczyła, iż attakowanie Kanionu  przez 
Admirała S eym ou r, w y w o ła ło  najzgubniejsze dla jej  
handlu skutki. (Ind: Belge).

F r a n c ja . P a ry ż , 27go  Lutego .—  Zdaje się że spra­
wa P erska  postępuje coraz lepiej. Pomiędzy g łó w n o ­
dowodzącymi wojskami Angielskiem i a Rządem P e r ­
sk im  zawarte zostało 3-trzymiesięczne zawieszenie bro­
ni, licząc od 1 Marca 1857 r. Projekt traktatu pow iezio­
ny  do Londynu  przez Pułkownika Ouseley. zosta łzap e­
w ne już przedstawiony Ministerstwu spraw zagranicznych. 
W  projekcie tym zostawiono tylko nierozstrzygnięte 
dwie kwestje, które jednak nie mają żadnej wagi polity­
cznej. W ogóle w negocjacjach tych daje się uczuć sta­
ł e  i skuteczne pośrednictwo Cesarza F ran cu zów .--  Co 
się tyczy kwestji N ew szalelsk ie j, ta przedstawia coraz, 
więcej trudności do rozwiązania, a wielu S zw a jca ró w  
domaga się u Rady Federalnej S zw a jc a rsk ie j  odwołania  
Dra Kern  z P a ry ża ,  przypisując jego  nieoględnemu p o ­
stępowaniu opóźnienie w załatwieniu sporu.—  Projekt 
opodatkowania wartości ruchomych jest roztrząsanym  
w  Radzie Stanu. Cesarz jako będący twórcą projektu, 
zamierza osobiście prezydować w Radzie Stanu, dla przy­
spieszenia decyzji.—  J. K. W. Następca Tronu W ir tem ­
ber gsk iego  z Małżonką przejeżdżał przez Francję, uda­
j ą c  się do N izzy .—  Dziś, P ose ł  P ersk i, w to w a r z y s tw ie  
św ietnego orszaku, odwiedził Marszałków: P elissier, 
C an robert, Bosquet i Magnan. (In: B.).

H i s z p a n j a . —  Dzienniki o g ło s i ły  obecnie okólnik,  
przesłany przez Rząd H iszpań sk i swym Reprezentan­
tom przy Państwach zagranicznych, a dotyczący n iep o - .  
rozumień zaszłych między H iszpan ją  i M exykiem . W do­
kumencie tym powiedziano, że legacja Królowej w Me- 
x y k u  otrzymała formalny rozkaz domagać się bezzw ło­
cznego ukarania zbrodniarzy, którzy się dopuścili roz­
boju i morderstwa na poddanych H iszpańskich , i opu­
ścić territorium M exykańskie, jeśli temu żądaniu za­
dość uezynioncm nie będzie. Okólnik pomieniony zawia­
damia dalej, że dwa statki wojenne w ysłane zostały z portu 
H avany  dla zabezpieczenia prawdopodobnego wyjazdu 
legacji i interesów poddanych Królowej, oraz że pięć 
okrętów  linjowych wzmocni eskadrę przy wyspie Kuba 
stojącą. (Ind: Bel:).

P r o s t . Berlin, 26go Lutego. —  D anja  nadesłała  
sw ą  odpowiedź na noty P ru s i A u str ji  w sprawie Xięztw  
H olsztyn u  i S zle zw ig u .  W odpowiedzi tej, tworzącej 
obszerny dokument, Rząd Duriski wyłuszcza znane już 
dawniej szczegóły, i oświadcza, że odrzuca żądania obu  
Mocarstw Niemieckich, nie przyjmuje interwencji Sej­
m u Niem ieckiego  i dodaje, że Król postanowił utrzymać 
s w e  prawa zyskane od BOGA i narodu. Odpowiedź ta 
w yw arła  w B erlin ie  nienajlepsze wrażenie. (Nord).

S Z A R A D A .
T rzecia  p ierw .ua  pokryw a, a kto d ru g ie  trzecie .
Ten zawsze całość dzieli, j a k  to dobrze wiecie.
W .szystka  daje korzyści,  gdy kto na z y s k l i c z y ,
Bo je j  sumiennna praca zawsze przewodniczy.

(Zeszła Szarada P ieczyste).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Brzeski W ład: Ob: z Krasnego nr  625; Domański Ant: Oby: z Ja ­

sieńca n r  584; Dcmbicki P rapor:  z Kamieńca Podolsk ego nr  625;

Grabowski Józ: Ob: z Raducza n r4 9 5 ;  Grodzki Maxy: Ob: z Gosto- 
mina nr  2684; Kowalski Bronis: Ob: z Radzynia nr  625; Mora­
wski  Fel:  Oby: z Cienina n r  584; MłodeckiJóz: O b :z \V » ły n ia  nr  
414; Sufczyński Jul: Ob: z Łańcuchowa n r4 1 4 ;  Baron von Szlern- 
pcl Porucz: z Kamieńca Podoi:; W ężyk  Sew: Ob: z Ł o m ż y n r6 2 5 .

W yjechali-. Bogucki Fran:  Oby- do Żarek;  Brzezińscy I tara l  i 
W ito ld  Oby: do Bełżyc; Ciesielski Józ: Ob: do Gaju; Dobiecki i\apo: 
Ob: do Płocka; Doliwa Łucjan Oby: do Czerwonego Dworu; Nicmo- 
jćw sk i  Adolf  Ob: do Słupi.

P rzy jech a li koleją zc la zn ą : Ehrrnpriss W o l f  Kup: 7. Krakowa 
nr 634: Joel Lud: Kup: z Gdańska nr  634; Matz Fred :  Kup: z Ber­
lina nr 634: W nht Markus dysty la to r  wódek z Krakowa nr 2247.

W y jech a li koleją że lazną  : Alexaudrowicz Jan Kontroler Ż e ­
glugi Parow ej do W łoc ław ka;  E lsner  Gotfryd Radca Ekonomiczny 
Prusk i  do W ro c ław ia ;  Zwejgbaum Izydor Kup: do Berlina.

3MS’Si[IKS*F.\lA.
Dnia 24 z. m. (to je s t  we W to re k ) ,  w  przcchodzie przez ulicę 

Długą do Komisji Skarbu, zgubioną została Pnczkn papie­
rów zwiniętych w trąbkę ,  w  której  znajdowały się dwa Planiki 
domu, Arkusz papieru slęplowego za kop: 45 i w  nim Rezolucja 
od W .  Asesora Skrzyneckiego, i druga z Rządu Gub: W arszaw  s:; 
obie te Rezolucje by ły  adresowane do właściciela domu N r  263. 
Lask o w y  Znalazca poniewmż z Papierów tych nie może mieć żadnej 
korzyści ,  raczy  takowe zwrócić poszkodowanemu pod N r  263,  za 
co otrzyma nagrodę, jeżeli  takowej żądać będzie, lub w  razie 
przeciwnym, może być ofiarowane co na Ubogich.

Do Składu Win Markusa Hanny za Żela- 
zną-Bramą, pod Ner 953 ,  nadszedł świeżę  
transport S I E L A W  Augustowskich', 

które sprzedają się: najwyborniejsze, kopa po rsr. 6; 
mniejsze, kopa po rsr. 2; najmniejsze, kopa po rsr. 1 
kop: 50.

Dnia 1 h. m. p rzy  wyjśc iu z T ea tru  W ielkiego,  na głównych 
wschodach, zgubioną została Mantyla czarna (moire antique), 
w  kra tk i ,  oszyta dwa ra z y  frendzlą  w w ęzły  w iązaną .  Łaskaw y 
Znalazca raczy  j ą  oddać do Składa Obówia Męskiego przy  ulicy 
Krak o : - P r  z e  din: pod N r  4 0 2 ,  za nagrodą.

Z powodu kilkunastu Osób z prowincji przybyłych,  zawiadamia 
się PP .  Właściciel i  domów w  W arszaw ie ,  aby za raz  raczyli do 
Hotelu Gersza  pod N r  27 stancji, przy ul: P odw al ,  z rana do go­
dziny 9ej, nadesłać w akujące  w  ich domach Lokale, od k w ar '  
ta łu  i zaraz,  z wymienieniem piętra, ulicy, Nru,  ilości sztuk i wjj' 
gód, oraz ostatniej ceuy rocznej. —  Sklep na proceder, lakzc 
je s t  potrzebny.

Znana Fabryka Kapeluszy Słomkowych i Ryżowych, 
exys tu jąca  przy ulicy Ogrodowej  pod N r  872, przeniesioną zo­
sta ła  na ulicę E lek tora lną  pod N r  752 do domu P. Knaufa.—'  
F i j a ł k o w s k a .

d ldąc od Alei, przez ulicę W a re c k ą  i plac Dzieciątko 
JEZUS i Mazowiecką, zgubiony został 
srebrny spindlowy, z cyferblatem srebrnym, indcxam1 
złotemi, kapslem mosiężnym. Ł ask aw y  Znalazca raczy 

oddać pod N r  67, na lm  piętrze od frontu, za przyzwoitem w y '  
nagrodzeniem.

W  Sobolę przechodząc ulicą K rak .-Przedm :,  Senatorską iŻ a '  
bią,  zgubiono 6 Dowodów tyczących służby ś. p. Felicya*3 
Grabskiego, Assesora  Koleg:, b. Urzędnika Rady Admi: Królestw3- 
Lask o w y  Znalazca, p rzez  w zg ląd  na położenie biednej W dów )’* 
która  przez u tra tę  tych Papierów wielką  ponosi s t ra tę ,zechce wy* 
mienione Dowody odnieść do Pani Grabskiej,  przy ulicy Grzyb"' 
wskie j N r  10552,, w  domu W. Swięckiej, - na 2e piętro, a uzysb3 
stosowną nagrodę.

Dziś rano zimna stopni 4. W czoraj  w  południe ciepła stopni 1-
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 4 cali 5.
T E A T R  WIELKI. Ju tro ,  P io le tta —  Divertissement z O pcff '  

W ieszczka  tlóz.
Dziś w  Kawiarni przy ulicy Bielańskiej w pałacu Kossowskie"’ 

przyjemna Muzyczka grać będzie; a na żądanie P. Rozbicki, 
gra ulubioną Polkę  „K ukkuryku .” —  Tamże Bajki,  Śpiewy i 
w ą  Komedję S traszydła,  dostać można.  ^

W  D rukarni  Kurjera W arszawskiego. —  W olao drukować 20 Lutego (4  Mareaj 1857 r.  —  Starszy Cenzor F. S o b i e s z c z a k s k i


